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Zdemontować bazy 
wojskowe w koloniach

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych wezwało 
w poniedziałek wieczorem mo 
carstwa kolonialne do demon­
tażu baz wojskowych w kolo­
niach oraz do wstrzymania się 
od budowy nowych. Rezolucja 
uchwalona przez Zgromadze­
nie określa kontynuację reżi­
mu kolonialnego, apartheid 
oraz dyskryminację rasową ja 
ko zbrodnie przeciwko ludzko 
ści, które zagrażają międzyna­
rodowemu pokojowi i bezpie­
czeństwu.

Za rezolucją głosowały 74 
kraje, 6 wypowiedziało się 
przeciwko a 27 wstrzymało się 
od głosu. Stany Zjednoczone 
popierane przez inne kraje za 
chodnie sugerowały, iż rezo­
lucja winna być uchwalona 
większością 2/3 głosów. (PAP)
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Tegoroczne wyniki
i zadania rolnictwa w IBM r

Kierownictwo Ministerstwa Rolnictwa, z udziałem przed­
stawicieli Wydziału Rolnego KC PZPR, Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych oraz Zarządu Gł. Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnych — spotkało się w poniedziałek z zastępcami prze­
wodniczących prezydiów WRN, kierownikami wydziałów

Wczoraj, w drugim dniu obrad Plenum KW PZPR zaj­
mowało się głównie problematyką rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego w Wielkopolsce. W dyskusji na ten temat 
zabierało głos 12 osób. Dłuższe przemówienie wygłosił tak­
że członek Biura Politycznego KC PZPR — Marian Spy­
chalski. W kolejnym punkcie obrad. Plenum przyjęło do 
wiadomości i zatwierdziło sprawozdanie z realizacji progra­
mu działania, uchwalonego w grudniu 1964 r. na IX Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR.

Dyskusja koncentrowała się 
na ocenie realizacji nowej po­
lityki mieszkaniowej w mija­
jącej 5-latce; nad społeczny­
mi reperkusjami, wynikający 
mi z utrzymującej się prze-
wagi popytu nad podażą

zapobiec im może tylko cią­
głe zwiększanie liczby budo­
wanych mieszkań i mocy prze
robowej przedsiębiorstw’.
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Lovell szybszy 
od bociana

Amerykański astronauta James 
Łovell, który przez 14 dni prze­
bywał w Kosmosie na pokładzie 
statku ,,Gemini-7”, przybędzie do 
swego domu wcześniej, niż... bo­
cian. Jego żona, Marilyn, spo­
dziewa się w tych dniach dziecka 
i oczekiwano nawet, że poród na­
stąpi w czasie kosmicznej podró­
ży Lovella.

Tragedia 
w nowojorskiej szkole

W jednej ze szkół na przedmie­
ściach Nowego Jorku wybuchł w 
poniedziałek wieczorem groźny po 
żar. W płomieniach zginęło 11 
dzieci i ich nauczyciel. 30 dzieci 
niemal w ostatniej chwili zdoła- 
io wybiec przez drzwi frontowe. 
Kilkoro z nich, które uległy po­
parzeniu, przewieziono do szpi­
tala.

Katastrofa kolejowa
Tragiczna katastrofa kolejowa 

wydarzyła się w poniedziałek po 
południu w pobliżu Lizbony. W 
odległości 20 km na zachód od 
tego miasta, zderzyły się, jadące 
z dużą szybkością, pociągi pasa-

rolnictwa WRN i prezesami WZ kółek rolniczych.

żerski i towarowy. W wyniku 
tastrofy zginęło co najmniej 
osób, a- 13 odniosło rany.

Przezorność BB
Przebywająca obecnie w USA

Brigitte Bardot, zorganizowała kon 
ferencję prasową w Los Angeles. 
Zakazała ona jednak dokonywa­
nia zdjęć przy użyciu lamp bły­
skowych, obawiając się nowych 
obrażeń. Jak wiadomo, w czasie 
pobytu w Nowym Jorku, została 
ranna w oko, gdy jedna z takich 
lamp rozprysła się w odległości
kilkunastu centymetrów od 
twarzy.

Kremacja zwłok 
Maughama

W poniedziałek w Marsylii

jej

od-
była się kremacja zwłok słynne­
go pisarza brytyjskiego, Sommer- 
set Maughama. Prochy pisarza 
przewiezione zostaną do W. Bry­
tanii.

Na tle tegorocznych wyni- 
kó\jŁ wyrażających się m. in. 
wzrostem globalnej produkcji 
rolnictwa w porównaniu z ub. 
rokiem o 7 proc., a produkcji 
towarowej — o 13,8 proc., min. 
Mieczysław Jagielski przedsta 
wił zebranym główne kierunki 
działania resortu i terenowej 
służby rolnej w roku przy­
szłym.

Do najważniejszych zadań 
należy powiększenie produkcji 
zbóż. Sprzyjają temu wprowa­
dzone w br. wyższe ceny ich 
skupu oraz rozszerzenie kon­
traktacji zbóż i przyszłorocz­
nych zbiorów do ok. 970 tys- 
ha.

Realizacja planu kontrakta­
cji żyta, owsa oraz jęczmienia 
dla potrzeb przetwórstwa — 
nie przebiega jednak dotych­
czas pomyślnie. Główną tego 
przyczyną jest niedostateczna 
praca organizacyjna, liczenie 
na automatyczne działanie no 
wych ekonomicznych środków 
oddziaływania.

Prezydia WRN powinny 
szczegółowo przeanalizować 
realizację zadań w zakresie 
kontraktacji zbóż i podjąć nie 
zbędne środki dla zabezpieczę 
nia pełnego ich wykonania.

Drugim węzłowym zada­
niem — tak w planie roku 
przyszłego, jak i w labach na­
stępnych — jest rozwój hodow 
li, zwłaszcza bydła, którego po 
głowie w 1966 r. powinno wzro 
snąć o ok. 350 tys sztuk, to zna 
czy o 3,5 proc.

W czasie narady podkreślano, 
że więcej niż dotychczas należy 
poświęcić uwagi sprawom wymia 
ny ziarna siewnego i ziemniaków 
— sadzeniaków oraz konieczności 
powszechnego przeprowadzania za 
biegów’ ochrony roślin i wapnowa 
nia zakwaszonych gleb.

Inny, doniosły problem, o któ­
rym mówiono w toku obrad, to 
intensyfikowanie tych produkcji 
roślinnych, które umożliwią zwięk 
szenie opłacalnego eksportu bez 
uszczerbku dla zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego. Zabezpieczenie 
potrzeb eksportu wymaga orga­
nizowania i specjalizowania pro­
dukcji nie tylko w poszczególnych 
gospodarstwach, ale w całych re­
jonach rolniczych. Pracom orga­
nizacyjnym w tym zakresie po­
winno towarzyszyć odpowiednie za 
opatrywanie tych rejonów w śród

ki produkcji oraz przeprowadze­
nie potrzebnych inwestycji.

W oparciu o tegoroczne doświad 
czenia omówiono wszechstronnie 
także kierunki przyszłorocznego 
działania w dziedzinie mechaniza­
cji rolnictwa, zwłaszcza w dzie­
dzinie rozbudowy zaplecza techni 
cznego, które jest nadal niewy­
starczające. Przedyskutowano rów 
nież sprawy melioracji użytków 
rolnych oraz zaopatrzenia wsi i 
rolnictwa w wodę. (PAP)

mieszkań i mocy przerobowej 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych; nad możliwościami roz­
szerzenia różnych form oszczę 
dzania i programu spółdziel­
czego budownictwa w przy­
szłej 5-latce oraz na koniecz­
ności usprawnienia cyklu in­
westycyjnego, dalszej obniżce 
kosztów budów’ i radykalnej 
poprawie jakości budowanych 
mieszkań.

W minionej 5-latce inwesto 
rem, który nie wykonał pla­
nu budownictwa mieszkanio­
wego (choć posiadał fundu-

sze), okazały się resorty, zjed­
noczenia i zakłady pracy. — 
Wskutek tego Wielkopóisce 
nie przybyło kilkuset miesz­
kań. Trzeba to wziąć pod u- 
wagę w przyszłej 5-latce. Do­
świadczenia minionej 5-latki 
wskazują także na potencjal­
ne niebezpieczeństwo opóźnia 
nia robót, wynikające z wciąż

Przyszła 5-latka ma nas zbli­
żyć do ideału równowagi.

Trzeba także racjonalniej 
gospodarować istniejącymi za 
sobami mieszkań. Likwidować 
rażące nadmetraże, dzielić du­
że mieszkania, ułatwiać ich 
wwmianę, więcej uwagi po­
święcać konserwacji i remon­
tom.

O wielkości budownictwa 
mieszkaniowego w przyszłej
5-latce decyduje 
ma oszczędności 
na mieszkania

nie tylko su- 
kandydatów 
i wielkość

10200 km dróg w czynach społecznych
Wysokie odznaczenia dla inicjatorów 

zespołowego wysiłku

Spośród 20.500 km nowych dróg o nawierzchni twardej 
zbudowanych po wojnie, ok. 17.300 km, tj. 84 proc, stanowią 
drogi lokalne. Większość tych lokalnych dróg, bo aż 10.200 
km, powstała dzięki społecznym czynom. Inaczej mówiąc, 
połowa wszystkich dróg zbudowanych w ostatnim 20-leciu 
powstała dzięki społecznej inicjatywie ludności, zwłaszcza 
wiejskiej. Gęstość sieci dróg twardych w Polsce wzrosła 
z 30,2 km na 100 km kwadr, powierzchni kraju w 1945 r. 
do 36,6 km w bież. roku.
W uznaniu zasług tyęh, 

którzy są głównymi inicjato­
rami i organizatorami spo­
łecznych czynów drogowych, 
Rada Państwa — na wniosek 
ministra komunikacji — 
Przyznała 82 aktywistom, 
działaczom terenowym oraz 
pracownikom powiatowych 
zarządów dróg lokalnych — 
Wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Otrzymali je również 
ci drogowcy, którzy najbar­
dziej wyróżnili się przy prze­
budowie tzw. pętli nowosą­
deckiej. czyli dróg łączących 
Nowy Sącz z Krynicą, Piw­
niczną z Żegiestowem, a ma­
jących ogromne znaczenie dla 
.rozwoju turystyki i gospodar­
czej aktywizacji tamtego te­
renu.

Krzyż Kawalerski Orderu

Odrodzenia Polski otrzymali: 
kierownik Powiatowego Za­
rządu Dróg Lokalnych w 
Grudziądzu Zygmunt Glu- 
dziński, przewodniczący Prez. 
GRN w Płowcach — Mieczy­
sław Małkowski, kierownik 
Laboratorium Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych w 
Krakowie — Wacław Gadom­
ski oraz inżynier Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w
Nowym Sączu
Szurmiak.

Tadeusz

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mało 28, srebrne 61 i brązowe 
— 3 osoby.

Aktu dekoracji dokonał w 
poniedziałek w Warszawie 
wicepremier Zenon Nowak i 
minister komunikacji — Piotr
Lewiński. (PAP)

jeszcze niedostatecznego 
zoru nad terminowością 
gotowywania terenów 
zabudowę, dokumentacji 
no-kosztorysowej itp.

nad- 
przy- 

pod 
praw

Przemówienie
marszałka Spiefelskiego

Poprawa warunków życia a 
m.in. sytuacji mieszkaniowej 
ludności pracującej miast i
wsi powiedział M. Spy-
chalski — jest naczelną spra­
wą naszej partii. Problem bu­
downictwa mieszkaniowego to

W drugim etapie konkursu

Poznański projekt 
pomnika w Genewie
Spośród 211 prac nadesła­

nych z całego świata na kon­
kurs na pomnik w Genewie 
dla upamiętnienia 100 roczni­
cy Międzynarodowej Unii Te­
lekomunikacyjnej do drugiego 
etapu decyzją jury zakwalifi­
kowano 4 projekty. Wśród 
nich na drugim miejscu znaj­
duje się praca zespołu poznań 
skiego w składzie: rzeźbiarz B. 
Kasznia- architekt W. Wojcie­
chowski i inż. E. Nowak (kon­
sultacje zieleni).

Pierwszą lokatę zdobył pro­
jekt nadesłany z ZSRR, a trze

nie tylko sprawy materiałów 
budowlanych, techniki i tech­
nologii pracy tej dziedziny 
wytwórczości ale. również za­
gadnienia rozwoju kultury 
i tworzenia nowych form 
współżycia społecznego.

M. Spychalski zwrócił uwa­
gę, źe podstawowe znaczenie 
dla podniesienia na wyższy 
poziom pracy wszystkich og­
niw: biur projektowych, przed 
siębiorstw wykonawczych, 
przemysłu materiałów budo­
wlanych, ma stosowanie w 
praktyce nowego stylu działa­
nia i metod organizacyjnych. 
Uchwały ostatniego zjazdu 
naszej partii i IV Plenum KC 
PZPR postawńły w centrum 
uwagi konieczność stałego do­
skonalenia metod zarządzania 
i planowania, dzięki którym 
możliwe jest poszukiwanie i 
wprowadzanie w praktyce go­
spodarczej najwłaściwszych 
kryteriów ekonomicznych.

Nasze możliwości nakładów

W przyszłej 5-latce, w Po­
znaniu mamy np. rozpocząć 
budowę wielkiego osiedla 
spółdzielczego na Winogra­
dach. Wydaje się jednak, iż 
przygotowania do rozpoczęcia 
tej budowy są opóźnione; — 
„Winogrady” nie mają jeszcze 
założeń projektowych. Biuro, 
któremu zlecono opracowanie 
dokumentacji, nie ma jeszcze 
wielu doświadczeń z tego za­
kresu; trwają dyskusje, a 
Czas biegnie.

W przyszłej 5-latce, z cąłą 
ostrością zarysowuje się pro­
blem małych miast. Wielko­
polska należy do grupy, naj­
bardziej zurbanizowanych wo 
jewództw w kraju, posiada po 
nad 190 miast i osiedli. Nie 
wszystkie one mają warunki 
do odtwarzania ubytków na­
turalnych w swoich zasobach 
mieszkań; niektóre nie mają 
dużych zakładów pracy, ani 
zasobnej w gotówkę ludności. 
Niemniej, mieszkają tam lu­
dzie, którzy gotowi są zaci­
snąć pasa i budować własne 
mieszkania. Jak im to umoż­
liwić? — Oto problem, ocze­
kujący rozwiązania..

Trwająca latami przewaga 
popytu nad podażą miesz­
kań i mocy przerobowej przed 
siębiorstw ukształtowały w 
kraju swoisty „rynek sprze­
dawcy”, ze wszystkimi ujem­
nymi skutkami; jakie notuje­
my w handlu. Kto ma miesz­
kanie, lub może je budować, 
dyktuje warunki. Nic dziw­
nego, iż wydziały kwaterun­
kowe i przedsiębiorstwa bu­
dowlane traktują petentów z 
góry. Nie są to zjawiska ani 
normalne ani zdrowe. Lecz

kredytów państwowych, lecz 
także wielkość produkcji ma­
teriałów budowlanych, zasób 
terenów uzbrojonych i koszt 
każdego m kw. mieszkania. 
Te sprawy ściśle się zazębia­
ją. Razem trzeba je też roz­
wiązywać.

W dyskusji nad tymi zagadnie­
niami głos zabierali: Jerzy Ku­
siak, Jadwiga Czerwińska, Stani­
sław Ochocki, Czesław Grabiec, 
Jerzy Szmidt, Jerzy Miillauer, Je­
rzy Matuszewski, Antoni Każ- 
mierczak, Stefan Kroma, Czesław 
Dźwikowski, Henryk Kinastowski 
i Aleksander Andrut.

W podjętej jednomyślnie 
uchwale Plenum KW postu­
luje się m.in.:

• Wystąpienie do Central­
nego Związku Spółdzielni Mie 
szkaniowych i do Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów o zwiększenie kredytów 
na rozwój budownictwa spół­
dzielczego w Wielkopolsce;

• Utrzymanie w latach 1966 
—70 przeciętnej wielkości 
mieszkania na poziomie 40— 
41 m kw. powierzchni użytko­
wej,

• Zapewnienie wpływu sa­
morządów spółdzielczych na 
projektowanie oraz na odbio­
ry jakościowe gotowych mie­
szkań.

W słowie końcowym I se-
kretarz KW Jan Szydlak
wysoko ocenił wkład budow­
lanych w rozwój społeczno- 
gospodarczy Wielkopolski i ży 
czył im podobnych sukcesów 
w przyszłej 5-latce. (pch)

Na

Z pogranicza
India - Pakistan
pograniczu indyjsko-paki-

stańskim doszło do nowych incy­
dentów zbrojnych. Według źró­
deł pakistańskich w czasie strze­
laniny w dwóch sektorach na te­
renie Kaszmiru zginęło 9 żołnie­
rzy indyjskich.

Protesty przeciwko orędziu
W dalszym ciągu trwają w zakładach pracy, instytucjach 

i szkołach naszego miasta zebrania protestacyjne w związku 
z orędziem biskupów polskich do biskupów niemieckich.

na budownictwo mieszkanio-
Dokończenie na str. 2

cią i czwartą projekty
szwajcarski i jugosłowiański. 
Spośród tych prac wybrany 
zostanie projekt do realizacji

PAP

W trosce o zdrowie 
ludności wsi

Łódzka szkoła 
im. Powstańców 
Wielkopolskich

Technikum Zasadnicza
Szkoła Piekarska w Łodzi o- 
trzymały w sobotę imię Po­
wstańców Wielkopolskich. Na 
uroczystość przybyli weterani
powstań, przedstawiciele
ŻBoWiD oraz łódzkich władz 
partyjnych. Wiceprzewodni­
czący Komisji Rady Powstań­
ców Wielkopolskich, gen. brvg. 
w stanie spoczynku — Heliodor 
Cepa odsłonił w hallu szkoły 
tablicę pamiątkową dla uczczę 
nia 47 rocznicy wybuchu po­
wstania w Wielkopolsce.PAP

W Instytucie Medycyny 
Pracy i Higieny Wsi w Lubli­
nie obradowała w poniedzia­
łek krajowa konferencja kie­
rowników wydziałów zdrowia 
wojewódzkich rad narodo­
wych, poświęcona zagadnie­
niom usprawnienia lecznictwa 
na wsi.

Od 1 stycznia 1966 r. przy 
wojewódzkich przychodniach 
specjalistycznych na terenie 
całego kraju rozpoczną dzia­
łalność komórki metodyczno- 
organizacyjne do snraw opie­
ki zdrowotnej nad ludnością 
wiejską. Zadaniem tych pla-
cówek
pracy 
zdrowia 
skich z

będzie koordynacja 
wiejskich ośrodków 

oraz lekarzy wiej- 
przychodniami spe-

c j alisty czny mi, woj e wód zki - 
mi wydziałami zdrowia i sta­
cjami sanitarno-epidemiolo­
gicznymi.

W Małej Auli gmachu Colle 
gium Minus Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu od 
był się wczoraj wiec protesta­
cyjny pracowników nauki i 
studentów przeciwko orędziu 
biskupów polskich, wystoso­
wanemu do episkopatu nie­
mieckiego. Otwarcia wiecu do 
konał poseł na Sejm PRL, 
prof. dr Jan Wąsicki. Referaty 
ukazujący negatywny dla poi 
skiej racji stanu oddźwięk, ja­
ki wywołało orędzie w NRF, 
wygłosił dr Seweryn Dziam- 
ski. Zebrani na wiecu uchwa­
lili rezolucję, w której czyta­
my:

„My, pracownicy nauki i stu 
denci Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza w Poznaniu, wyraża 
my protest przeciwko orędziu 
biskupów polskich do episko­
patu niemieckiego. Solidaryzu 
jąc się z oburzeniem milionów 
Polaków, potępiamy samowol 
ne wystąpienie hierarchii ko­
ścielnej w sprawach istotnych 
dla całego narodu polskiego”.

W tych dniach odbył się rów 
nież wiec, w związku z orę­
dziem biskupów, w Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet”. W 
rezolucji, jaką uchwalono pod 
czas wiecu, stwierdzono m. in.: 
„Nikt nie upoważnił biskupów 
polskich, by w naszym imie­
niu przebaczali, a tym bar­
dziej prosili o przebaczenie. 
Protestujemy i nie godzimy, się 
z hańbiącymi nasze uczucia pa

triotyczne stwierdzeniami, za­
wartymi w liście biskupów poi 
skich, kiedy- cały naród polski 
domaga się ukarania wszyst­
kich zbrodniarzy hitlerow­
skich... Za co mamy przepra­
szać, bić pokłony biskupom 
niemieckim z NRF, podtrzymu 
jącym duchowo rewizjonistycz 
ne i odwetowe nastroje niedo­
bitków hitlerowskiej ideologii 
„Drang nach Osten”... (ad)

W Gnieźnie odbyło się wy­
jazdowe posiedzenie Prezy­
dium Zarządu Okręgu ZNP. 
Na zebraniu dokonano oceny 
pracy zarządów powiatowych 
z Gniezna i Obornik. Na ko­
niec uczestnicy obrad przyjęli 
rezolucię, potępiającą orędzie 
biskupów polskich do bisku­
pów niemieckich. Rezolucja 
głosi m. in.. źe „Szanując prze 
konania religijne ludzi wierzą 
cych, nauczycielstwo Wielko­
polski demaskować będzie sta 
nowisko hierarchii kościelnej, 
godzące w podstawowe intere 
sy naszego narodu i państwa”.

(c—o)

Indyki-kolosy
1.300 wspaniałych indyków wy­

hodowała, z myślą o zaopatrzeniu 
rynku przed świętami, ferma 
PGR Głaznów koło Łodzi. Ptaki 
są prawdziwymi okazami: waga 
indorów waha się w granicach: 
16—17 kg, indyczek — ok. 8 kg.



Przemówienie 
marszałka Spychalskiego
Dokończenie ze str. 1 

we nie są nieograniczone a 
potrzeby ludności stale rosną, 
trzeba je zaspokajać.

Stoimy wobec konieczności 
wyboru, która przesądza o 
potrzebie budowania miesz­
kań mniejszych, ale pozwala 
zabezpieczyć własny kąt dla 
podstawowej komórki społe­
cznej — rodziny.

Oszczędności — powiedział 
M. Spychalski — należy szu­
kać w budownictwie w spo­
sób kompleksowy. Efekt iloś­
ciowy nie może być jednak 
uzyskany kosztem jakości. 
Problem jakości — to naczel­
ne zadanie dla całej naszej 
gospodarki. Wysoką jakość 
budownictwa musi zapewnić 
właściwy system bodźców eko 
nomicznych — same apele o 
jakość nic nie pomogą.

Sprawy stosowania bodźców 
w procesie budowlanym zaję­
ły w wystąpieniu M. Spychal­
skiego wiele miejsca. Istotą 
systemu bodźców — mówił 
Marszałek — jest zasada na-

3-krotnie szybsze od dźwięku

Marszalek Wierszynin 
o radzieckim lotnictwie

Nowoczesne radzieckie sa­
moloty odrzutowe osiągają 
trzykrotną szybkość dźwięku, 
a największa wysokość ich lo­
tu przekracza 30 km, stwier­
dza w dzienniku ,,Sowietskaja 
Rossija” naczelny dowódca ra­
dzieckiego lotnictwa wojsko­
wego główny marszałek lot­
nictwa — Wierszynin.

Skuteczność samolotów woj 
skowych zwiększyła się wielo­
krotnie. Jeden nowoczesny 
bombowiec przystosowany do 
przenoszenia rakiet jest w 
stanie porazić dowolny cel na 
ziemny lub morski, podczas 
gdy dawniej do wykonania 
tego zadania potrzeba byłoby 
dziesiątków samolotów. My­
śliwiec wyposażony w rakiety 
„powietrze — powietrze” jest 
w stanie zniszczyć jedną ra­
kietą zarówno ponaddźwięko- 
wy, jak i lecący bezdźwięcznie 
cel w powietrzu na wszystkich 
możliwych wysokościach jego 
lotu, niezależnie od pogody i 
pory roku.

Mimo wielkiego ciężaru i 
wielkiej szybkości lotu, nowo­
czesne samoloty są w stanie 
startować i lądować na lot­
niskach gruntowych o stosun­
kowo małych rozmiarach.PAP

Mistrz „Antoine"- 
rodzinnemu miastu

Miasto Sieradz ma otrzymać 
cenny dar od sieradzanina z po­
chodzenia, rzeźbiarza i mistrza 
sztuki fryzjerskiej, mecenasa ar­
tystów — Antoniego Cierplikow- 
skiego (,,Antoine'a”) z Paryża. 
Podczas spotkania z delegacją ro­
dzinnego miasta w Teatrze Wiel­
kim w Warszawie w dniu uroczy­
stej inauguracji, mistrz Cierpłi- 
kowski zadeklarował wobec przed 
stawicieli władz miejskich Sie­
radza swój dar, w postaci jakiejś 
inwestycji.

Możliwe, że będzie to renowa­
cja zabytkowego obiektu histo­
rycznego. Np. na terenie ruin 
zamku Kazimierza Wielkiego nad 
Wartą można by zrekonstruować 
jedną z baszt i przeznaczyć ją na 
potrzeby harcerzy.

Propozycje Sieradza zostaną u- 
rgodnione i ustalone po wydaniu 
fachowej opinii przez powiatowe 
władze budowlane i władze kon­
serwatorskie w Łodzi. (PAP)

Związkowa kampania 
sprawozdawczo-wyborcza

Rozpoczynająca się kampania 
sprawozdawczo - wyborcza w 
radach zakładowych i robot­
niczych była w piątek w Ka­
towicach tematem krajowej na 
rady przewodniczących tych 
instancji w przedsiębiorstwach 
górniczych. Tego samego dnia 
obradowały w Warszawie za­
rządy główne związków zawo­
dowych nauczycieli, pracowni­
ków służby zdrowia i prac, roi 
nych, a w Łodzi — pracowni­
ków przemysłu włókiennicze­
go, odzieżowego i skórzanego.PAP 

gradzania za myślenie i dzia­
łanie kategoriami ekonomi­
cznymi, a nie za stanowisko.

M. Spychalski zwrócił uwa­
gę, że zbyt mało miejsca po­
święca się sprawom budow­
nictwa związanego z rolnic­
twem. Zarówno na wsi, jak 
i w budownictwie indywidu­
alnym obserwuje się niemałe 
marnotrawstwo materiałów, 
gdyż stosujemy jeszcze dosyć 
prymitywne formy budowa­
nia. Bardzo mało zrobiono w 
kierunku dostarczenia wsi go­
towych projektów oraz opar­
tych o nie zestawów materia­
łów budowlanych, zapewnie­
nia chłopom pomocy fachowej 
i instruktażowej w budowa­
niu. Mówiąc o postępie tech­
nicznym w budownictwie, M. 
Spychalski podkreślił, że aby 
uprzemysłowienie budownic­
twa nie było tylko pustym sło 
wem, muszą- działać tu rów­
nież skuteczne bodźce ekono­
miczne.

Dużo miejsca zajęły w wy­
stąpieniu M. Spychalskiego 
sprawy podniesienia na wyż­
szy poziom kultury mieszka­
niowej i kształtowania nowe­
go układu stosunków społecz­
nych pomiędzy mieszkańcami 
bloków, osiedli i miast. Trze­
ba wzbogacać stale więzi spo­
łeczne jakie powstają np. 
wśród członków 'spółdzielni 
mieszkaniowych jeszcze przed 
zbudowaniem bloków, trzeba 
wykorzystać i tworzyć aktyw 
społeczny. Sami mieszkańcy 
powinni nie tylko zabezpie­
czyć przed niszczeniem współ 
ne dobro jakimi są mieszka­
nia i bloki oraz ich otoczenie, 
ale także występować z ini­
cjatywą rozwijania usług. W 
tej dziedzinie pole do popisu 
dla ludzi z inicjatywą jest 
nieograniczone. Mogą powsta­
wać nowe miejsca pracy dla 
ludzi naprawiających sprzęt, 
wykonujących remonty a rów 
nocześnie społeczność miesz­
kaniowa może rozwijać i or­
ganizować wolny czas i wy­
poczynek mieszkańców, objąć 
oddziaływaniem wychowaw­
czym młodzież i dzieci. Te 
elementy kultury mieszkań­
ców oraz nowy styl pracy 
przedsiębiorstw budowlanych 
i biur projektowych pozwolą 
tworzyć nowe oblicze techni- 
czno-kulturalne naszego bu­
downictwa mieszkaniowego.

PAP

Histeria wojenna w USA

Wezwanie do wzmożenia nalotów na DRW 
i przeniesienia działań na teren Kambodży

W stolicy USA potęguje się 
psychoza wojenna, będąca wy 
nikiem stopniowania przez 
Pentagon interwencji zbrojnej 
w Wietnamie.

W Waszyngtonie krążą o- 
becnie pogłoski, iż w amery­
kańskich kołach rządowych 
debatowana jest kwestia wy­
powiedzenia przez kongres 
wojny Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu.

W prasie amerykańskiej po 
jawiły się doniesienia, że siły

Sąd uniewinnił dziennikarkę 
od zarzutu zniesławienia

Pod zarzutem zniesławienia sta­
nęła przed Sądem Powiatowym 
dla m. st. Warszawy znana dzien­
nikarka, zajmująca się publicy­
styką prawną — Wanda Falkow­
ska. Oskarżycielem ^prywatnym 
była mieszkanka stolicy —• Irena 
Dysput. Dopatrzyła się ona w 
zamieszczonym w dwutygodniku 
,Prawo i Życie” felietonie Fal­
kowskiej „Western na Saskiej 
Kępie” — który piętnował machi­
nacje I. Dysput w celu osiągnię­
cia praw majątkowych do nowo 
wybudowanego mieszkania — nie­
zgodnego z prawdą, tendencyjne­
go przedstawienia faktów; zarzu­
tów wręczania łapówek ąraz sze­
regu sformułowań zniesławiają­
cych oskarżycielkę.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy nie 
dopatrzył się w treści artykułu 
elementów zniesławiających i 
uniewinnił Wandę Falkowską. W 
uzasadnieniu,’ wyroku sąd podkre­
ślił, że autorka felietonu — pięt­
nując naruszenie prawa i norm 
społecznych — działała w intere­
sie publicznym. Fakt dokonania 
przez I. Dysput czynu bezpraw­
nego — wtargnięcia do zajmowa­
nego przez inne osoby mieszkania 
— jest bezsporny; jako ustalony — 
od kilku miesięcy prawomocnym 
— wyrokiem Stołecznego Sądu 
Cywilnego. (PAP)

USA bombardują Laos
Rewolta plemion górskich 

w Wietnamie płd.
Stany Zjednoczone rozpoczę­

ły serię utrzymywanych w ta­
jemnicy nalotów bombowców 
„B-52” na Laos — donosi a- 
gencja URI. Pierwszy z tych 
nalotów odbył się przed tygo­
dniem.

Agencja Reutera podaje, że 
w środkowej części Wietnamu 
Południowego plemiona gór­
skie podniosły bunt przeciwko 
władzom południowo wietnam­
skim. Powstańcy zajęli miasto 
Phu Thien; w walkach zginęło 
wielu żołnierzy wojsk rządo­
wych. Z Gia Nghia wysłano 
dwa bataliony wojsk sajgoń- 
skich w celu zdławienia po­
wstania.

V

Jak zakomunikowała Wiet­
namska Agencja Informacyj­
na powołując się na doniesie­
nia radiostacji „Głos Patet- 
Lao”, jednostki sił zbrojnych 
Patet-Lao w dniu 2 grudnia 
br., zestrzeliły 200 z kolei sa­
molot amerykański nad tery­
torium Laosu, a w ciągu osta­
tnich 2 miesięcy zlikwidowa­
ły 700 żołnierzy wroga. (PAP)

Hadzieja dla wynalazców
Szereg istotnych postulatów dotyczących ożywienia i roz­

woju wynalazczości — wysunęło obradujące w poniedziałek 
w Warszawie prezydium Komitetu Nauki i Techniki.

Z myślą o zwiększeniu tempa 
rozwoju wynalazczości, na któ 
ry istotny wpływ ma właściwa 
polityka patentowa — Prezy­
dium Komitetu, obradujące 
pod przewodnictwem Eugeniu­
sza' Szyra ustaliło, że do kwie­
tnia przyszłego roku należy o- 
pracować przejrzysty zbiór sko

Trzydzieste wodowanie 
w Stoczni Gdańskiej
20 bm. w Stoczni Gdańskiej 

odbyło się wodowanie drobni­
cowca o nośności 13 tys. ton 
„Aleksiej Tołstoj” przeznaczo­
nego dla armatora radzieckie­
go. Jest to trzydzieste w br. 
wodowanie w Stoczni Gdań­
skiej. Zwodowany tonaż wy­
nosi 207.800 DWT. (PAP) 

zbrojne USA w Wietnamie Po 
łudniowym otrzymały zezwo­
lenie na prowadzenie ognia 
przez granicę kambodżańską i 
przekraczanie tej granicy. Tak 
więc Waszyngton grozi prze­
niesieniem wojny na teryto­
rium Kambodży. Dotychczas 
ujawniono podobne, niebez­
pieczne plany wobec Laosu.

W USA nadal rozlegają się we­
zwania agresywnych kół w rzą­
dzie i kongresie, domagających 
się spotęgowania wojny w Wiet­
namie. Senator ze stanu Teksas, 
Tower (republikanin), który nie­
dawno wrócił z podróży inspek­
cyjnej do Południowego Wietna­
mu, wezwał rząd USA do wzmo­
żenia nalotów amerykańskich na 
ważne obiekty wojskowe i ośrod­
ki przemysłowe DRW. Przedło­
żył on również swój plan bloka­
dy morskiej Wietnamu Północne­
go. USA — powiedział on — po­
winny zbombardować główne por 
ty DRW, zaminować przystanie i 
W ten sposób przeciąć wszystkie 
morskie szlaki komunikacyjne, łą 
czące DRW ze światem zewnętrz­
nym. Tower wypowiedział się za 
zwiększeniem liczebności amery­
kańskiego korpusu interwencyj­
nego do 300 tys. ludzi w połowie 
przyszłego roku.

Ademer zaproszony 
do Francji

Prezydent Francji Cnarles 
de Gaulle zaprosił do Francji 
przewodniczącego CDU i b. 
Iranclerza NRF Konrada Ade- 
nauera. Jak zakomunikował 
rzecznik CDU, zaproszenie to 
zostało już wystosowane wcze 
śniej. Wizyta będzie miała w 
znacznej mierze charakter pry 
walny. Adenauer przybędzie 
do Paryża w drugiej połowie 
stycznia. (PAP)

Wietnam i atomowe partnerstwo 
głównym tematem rozmów Erhard-Johnson

Przebywający z dwudniową wizytą w Stanach Zjednoczo­
nych kanclerz NRF, Erhard spotkał się wczoraj w Waszyng­
tonie z prezydentem Johnsonem. Rozmowa w 4 oczy trwała 
jedną godzinę. Następnie odbyła się dłuższa konferencja sze­
fów obu państw, w której uczestniczyli także kierownicy re­
sortu spraw zagranicznych Rusk i Schroeder, minister obro­
ny NRF von Hassel i ambasadorowie obu krajów, 
G. McGhee i K. H. Knappstein. Po konferencji prezydent 
Johnson wydał przyjęcie z okazji pobytu delegacji NRF.

Rozmowy amerykańsko-za- 
chodnioniemieckie toczyły się 
nie tylko w Białym Domu, ale

Biali najemcy 
w drodze do Rodezji
B. oficer SS, Siegried Mueller, 

który dowodził w Kongu oddzia­
łem białych najemników, znaj­
duje się obecnie w drodze do Ro­
dezji. Pierwsza grupa tego oddzia­
łu najemników, którzy mają po­
przeć reżim Smitha, odjechała już 
do Rodezji. Fakt ten został ujaw­
niony przez korespondenta dzien­
nika hamburskiego „Bild am 
Sonntag”. W wywiadzie dla tej 
gazety Mueller oświadczył: „Do- 
stajemy żołd w wysokości od 2300 
do 3600 marek. Legion składa się 
z. Anglików, Belgów, Francuzów, 
Hiszpanów, Włochów, Szwajcarów 
i Niemców”. (PAP)

mentowanych przepisów doty­
czących praw i obowiązków 
wynalazców i racjonalizato­
rów. Ponadto do wielu aktów 
prawnych istniejących w tej 
dziedzinie muszą być wprowa­
dzone takie poprawki, które 
pozwolą jednoznacznie i pre­
cyzyjnie określać intencje u- 
stawodawców.

Należy też uprościć zbyt za­
gmatwane przepisy dotyczące me­
tod obliczania efektów ekono­
micznych, /które są podstawą u- 
stalania honorarium dla twórców. 
Korekty wymaga także sama ta­
bela wynagrodzeń.

Prezydium wysunęło m. in. po­
stulat nałożenia na absolwentów 
wyższych szkół technicznych obo­
wiązku załączania do prac dyplo­
mowych magisterskich wykazów 
przestudiowanej literatury tech­
nicznej i patentowej.

Ponieważ liczba rzeczników pa­
tentowych pokrywa potrzeby prze 
mysłu zaledwie w 77 proc. — 
podjęto decyzję o zwiększeniu 
liczby kursów w takiej ilości, aby 
za 5 lat przemysł mógł dyspono­
wać ok. 2 tys. wyszkolonych 
rzeczników.

Ważnym postulatem jest też, 
aby ilość i jakość uzyskanych 
patentów była zaliczana do do­
robku pracowników naukowych 
— na równi z posiadanymi przez 
nich publikacjami.

Zdecydowano, że Urząd Paten­
towy zaostrzy kontrolę przestrze­
gania zasad nowego prawa wy­
nalazczego oraz zwróci znacznie 
większą uwagę na oryginalność 
oraz przydatność dla przemysłu 
tych prac, na które udziela pa­
tentu. (PAP)
ł------------------

Wybierz barwę a powiem ci kim jesteś

73 kolory prof. Luschera
42-letni profesor szwajcarskiego 

Uniwersytetu w Bazylei, wystąpił 
niedawno ze swoistą teorią oceny 
charakteru ludzi pracy przy po­
mocy testów, prowadzonych w o- 
parciu o kolorowe kwadraty. Na 
podstawie doświadczeń, zebra­
nych w ciągu 20 lat, po przebada­
niu około 100 tys. osób, prof. Max 
Luscher twierdzi, że w ciągu 6 
minut potrafi podać zasadnicze 
cechy charakteru badanej osoby.

Badania polegają na wybiera­
niu przez delikwenta ulubionego 
koloru spośród 73 barwnych kwa­
dratów. Jeśli np. ktoś wybierze 
kolor czerwony, uważany za mę­
ski, oznacza to, iż pożąda kogoś, 
bądź też zamierza kogoś zaatako­
wać. Kolor niebieski, kobiecy, o- 
znacza potrzebę spokoju i opieki.

Barwa fioletowa, która jest 
mieszaniną czerwieni i błękitu, 
może być identyfikowana z obu 
płciami i jeśt najchętniej wybie­
rana przez dzieci, przed okresem 
dojrzewania, przez kobiety cię­
żarne oraz zdecydowanych homo­
seksualistów. i

Prof. Luscher twierdzi, że oso­
by, które wybierają kolor brązo­
wy, znajdują się na skraju wy­
czerpania i wymagają dobrego 
wypoczynku. Kolor biały, np. jak 
suknie ślubne, oznacza „zdecydo­
wane tak”. Kolor czarny, taki 

także w Departamencie Stanu 
i Pentagonie. W tym samym 
dniu minister obrony NRF, 
von Hassel konferował z mi­
nistrem obrony USA McNama 
rą a zachodnioniemiecki mini­
ster spraw7 zagranicznych G. 
Schroeder z amerykańskim se 
kretarzem stanu D. Ruskiem.

Według komunikatu ogłoszo 
nego przez Biały Dom, w do­
tychczasowych rozmowach 
między kanclerzem NRF a pre 
zydentem USA na pierwszy 
plan wysunęły się trzy tema­
ty: konflikt w Wietnamie, sy­
tuacja w europejskich wspól­
notach rynkowych oraz „ato­
mowe problemy organizacyjne 
sojuszu zachodniego”. <

Przed konferencją w Bia­
łym Domu Erhard omawiał z 
Ruskiem różne problemy inte­
resujące obie strony, a przede 
wszystkim kwestie atomowe. 
W czasie tego spotkania Er­
hard zapewnił rząd USA o mo 
ralnym, politycznym i gospo­
darczym poparciu NRF dla po 
lityki USA w Wietnamie.

Wskazał on m. in., że repu­
blika bońska po Stanach Zjed 
noczonych wzięła na siebie 
największe zobowiązania fi­
nansowe i gospodarcze wobec 
rządu sajgońskiego.

Rozbudowa zaplecza technicznego 
ważnym zadaniem rolnictwa

W miarę coraz lepszego wyposażenia rolnictwa w sprzęt 
techniczny coraz bardziej uwidacznia się potrzeba rozbudo­
wy i modernizacji przedsiębiorstw mechanizacji rolnictwa 
oraz zwiększania sieci filii POM. Toteż na rok przyszły za­
planowano na ten cel nakłady inwestycyjne, które pozwolą 
na rozbudowę ok. 430 POM oraz na wybudowanie 170 ich 
filii.

Największe trudności ośrod­
kom maszynowym spra­
wia brak magazynów, przede 
wszystkim na części zamienne 
oraz na materiały pędne i na 
wodę amoniakalną. Toteż w 
roku przyszłym przewiduje się 
wybudowanie m. in. 29 maga­
zynów przeznaczonych głów­
nie na części zamienne, 21 
zbiorników na paliwo oraz 90 
na wodę amoniakalną.

Wzrost parku maszynowego 
w rolnictwie wymaga także 
zwiększenia przez FOM usług 
remontowych. W niektórych 
POM-ach powierzchnia war­
sztatowa jest niewystarczają­
ca. Jednakże już w roku przy­
szłym i na tym odcinku nastą­
pi poprawa, bowiem planuje 
się budowę 54 warsztatów przy 
POM. Ponadto w 39 ośrodkach 
maszynowych przeprowadzona 
będzie instalacja wodno-kana­
lizacyjna, do 50 wybudow7ane 
zostaną drogi dojazdowe, zaś 
23 otrzyma ogrodzenie.

jak kurtki zachodnioeuropej­
skich chuliganów, bądź też su­
tanny księży, oznacza „zdecydo­
wane nie”.-W pierwszym wypad­
ku ma to być wyraz protestu 
przeciwko normom życia społecz­
nego, a w drugim w stosunku do 
uciech cielesnych tego świata.

Prof. Luscher założył już w Lon 
dynie ośrodek badawczy. Badania 
jego metodą, prowadzone są w 
kilku krajach zachodniej Europy.

. PAP

Łosie pod Malborkiem
W okolicach Malborka zadomo­

wiły się iłosie — po raz pierwszy 
od wielp lat widziane w woj. 
gdańskim. Pierwszy x łoś przywę­
drował tu we wrześniu, ale niiej- 
scowa ludność potraktowała go 
jako intruza. Zwierzę, przepędza­
ne zewsząd przez dzieci jak i do­
rosłych, było u kresu sił. Od 
śmierci uratowała je załoga PGR 
Mleczewo, która troskliwie za­
opiekowała się łosiehi. Pozostał 
on tu do dziś.

Ostatnio w tej okolicy stwier­
dzono ślady bytności dalszych 
trzech łosi — klempy z dwoma mło 
dymi. Żywią się one resztkami 
pozostawionych na polach płodów 
rolnych: — kapusty, buraków itp. 

Przedmiotem rozmów mię, 
dzy ministrem obrony USą 
McNamarą a jego partnerem 
NRF von Hasselem w Pentag0 
nie (odbyły się one w godzi, 
nach popołudniowych) — byłą 
m. in. kwestia zakupu broni w 
USA dla NRF. Rozmowy te 
miały charakter wstępny. Za, 
sadnicze rokowania w tej kwe 
stii — jak głoszą w Waszyng, 
tonie kola dobrze poinformo­
wane — odbędą się w końcy 
stycznia, kiedy von Hassel 
przybędzie ponownie do USą 
na zaproszenie McNamary. Je 
dnym z punktów tych roko, 
wań ma być kwestia niemiec­
kich zobowiązań finansowych 
wobec USA, które wynoszą o- 
becnie około 650 min dolarów 
rocznie. (PAP) _______ ______

Radę d/s religii 
powołano w ZSRR
Przy rządzie ZSRR utworzo­

no radę do spraw religii. Za­
stąpi ona dwie rady: do spraw 
rosyjskiej cerkwi prawosław­
nej i do spraw kultów religij­
nych, które czynne były do­
tychczas.

Rada do spraw rosyjskiej 
cerkwi prawosławnej utworzo 
na została w roku 1943, zaś ra­
da do spraw kultów religij­
nych — w rok później. Powo­
łano je do życia w celu wstęp­
nego rozpatrzenia problemów 
dotyczących działalności orga­
nizacji religijnych w Związku 
Radzieckim, która to działal­
ność wymaga zezwolenia Ra­
dy Ministrów ZSRR. (PAP)

Przyszłoroczny plan rozbu­
dowy i modernizacji zaplecza 
technicznego rolnictwa u- 
względnia także poprawę wa­
runków bytowych stale po­
większającej się kadry pra­
cowników ośrodków maszyno­
wych oraz rozszerzenie możli­
wości szkolenia nowych kadr 
mechanizatorów. Wyrazem te­
go jest planowana budowa 39 
budynków mieszkalnych przy 
POM-ach oraz 11 internatów 
i 6 szkół przyzakładowych.

PAP

Z kroniki sądowej

Sitwa i manko
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa Eleonory 
Walczak, kierowniczki sklepu 
tekstylnego Gminnej Spółdzielni 
w Szamocinie (pow. Chodzież). E. 
Walczak została oskarżona o to. 
że w latach 1961—19G5 zagarnęła c« 
najmniej 215 tys. zł. Niedobór ten 
ukrywała zarówno przez zawyża­
nie cen, jak i ilości towarów, znaj 
dujących się w sklepie.

Dlaczego ten proceder trwał tak 
długo? Tylko dlatego, że niektó­
rzy pracownicy GS-u również do­
konywali przestępczych czynów. I 
tak np. Tadeusz Wierzbiński — id 
wćntaryzator spółdzielni w trale 
cie trzech inwentur, zgodził si( 
na ukrycie niedoboru w spisacB 
towarów. Tenże oskarżony, biorąc 
udział w przecenie towarów * 
sklepie, prowadzonym przez E. 
Walczak, dwukrotnie wyraził zgo 
dę na zawyżenie ilości materia­
łów. Za te „usługi” otrzymał 3- 
metrowy kupon i 600 zł. Podobnie 
postępowali inni inwentaryzato­
rzy: Zygmunt Górzyński i Al­
fons Grzybowski.

Śledztwo wykazało także, że 
gł. księgowy, Franciszek OpaciaO 
nie sprawdzał spisów z natury, 
ani też nie egzekwował takiego 
obowiązku od swych podwład­
nych. Ponadto — zdaniem proku­
ratora — podczas jednej z prze­
cen, zgodził się zawyżyć metraż 
materiałów, a powstałą w ten 
sposób różnicę (3 m i 1.000 zł) za­
garnął. (ak)
iiiiiiiiiiiimiiimmmmiiimiimininiim

Dzisieiszy serwis informacvinV 
-soracował: Feliks Biłoś

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala /tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wvdawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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— Oczywiście. Brat sir Jamesa, pułkownik Valentine Walter 
potwierdził podzine ieqo odjazdu z Woolwich a admirał Sin­
clair, że był u nieqo w Londynie. Tak wiec sir James abso­
lutnie wypada z krequ podejrzanych.

— A kto ma druqi klucz?
— Starszy urzędnik i kreślarz, pan Sidney Johnson. To 

człowiek czterdziestoletni, żonaty, ojciec pieciorqa dzieci. 
Milczący i mrukliwy, ale oqólnie rzecz biorac, cieszący sie 
doskonała opinia jako pracownik w służbie państwowej. Mo­
że nie jest popularny wśród koleqów, ale ma opinie niesłycha­
nie pracowifeqo. Zqodnie z ieqo zeznaniami, potwierdzony­
mi wprawdzie tylko przez żonę, cały poniedziałkowy wie­
czór po qodzinach pracy spędził w domu a ieqo klucz od 
kasy pancernej ani na chwile nie opuścił sweqo zwykłeqo 
miejsca — wisiał na łańcuszku zeqarka.

— A powiedz nam teraz coś o Cadoqanie West.
— Od dziesięciu lat pracował w Arsenale. Ma opinię 

człowieka popędliweqo, o qoracei ołowie, impulsywneoo,’ 
ale bezwzqlędnie uczciweoo i prosłol:nijneqo. Nie mamy 
wobec nieqo żadnych zastrzeżeń. W biurze pracował przy 
Sidneyu Johnsonie a ieqo obowiązki wymaqały codzienneoo 
kontaktu z dokumentami. Nikt inny nie miał do nich dostępu.

— Kto zamykał teqo wieczora plany w kasie?
— Sidney Johnson, starszy referent biura.
— No, cóż? Chyba jasne jak słońce, kto wziął papiery. 

Znaleziono je faktycznie w kieszeni młodszeoo referenta Ca- 
dooana West. To chyba nie uleqa wątpliwości?

— I tak i nie, Sherlock. Wiele jeszcze punktów zosfaie 
nie wyjaśnionych. A więc — po pierwsze — dlaczeoo Ca- 
doqan West je zabrał?

— Przypuszczam, że miały duża wartość?
— Móqł za nie z łatwością otrzymać kilkadziesiąt tysięcy 

funtów.
■--------------------------------------- 10 ----------------------------------------

— Czy widzisz jakiś inny ieszcze motyw zabrania planów 
do Londynu poza tym, żeby je łam sprzedać?

— Niestety, nie...
— Musimy wobec łeqo przyiać to iako punkt wyiścia na­

szych dochodzeń. Młody West wziął dokumenty. Móqł to zro­
bić wyłącznie przy pomocy podrobioneoo klucza.

— Powiedzmy raczej — kilku podrobionych kluczy. Musiał 
przecież otworzyć drzwi budynku i biura.

— Miał więc kilka podrobionych kluczy. Zabrał plany do 
Londynu, aby sprzedać sekret, z zamiarem, oczywiście zwróce­
nia ich do skrytki na druoi dzień wcześnie rano, nim soostrze- 
qa ich brak. Ale w Londynie przy wykonywaniu tei zdradziec­
kiej misji, spotkała qo śmierć.

— W jaki sposób został zabity?
— Załóżmy, że kiedy był iuż w drodze oowrotnei do Wool­

wich, zabiło ao i wyrzucono z przedziału.
— Przecież Aldqate, qdzie znaleziono zwłoki, jest dość 

odleqłe od stacji London Bridqe, odzie trzeba sie przesiąść do 
Woolwich.

— Moqły zajść najróżniejsze okoliczności, które spowodo­
wały, że Cadoqan West przejechał stacie London Bridoe. 
Móqł na przykład spotkać koooś bardzo interesuiaceoo w oo- 
ciaqu, z kim nawiazał ciekawa rozmowę. W wyniku sprzeczki 
doszło do jakiejś qwałtownei sceny, w czasie kłórei Cadooan 
West stracił życie. Albo może próbował wyjść z waaonu, wv- 
padł na tory i w ten sposób poniósł śmierć? Ten druai zam­
knął drzwi. Była qę$ła moła i nie było nic widać.

— Na podstawie dotychczasowych danych trudno iest rze­
czywiście znaleźć jakieś bardziej prawdopodobne rozwiązanie. 
Ale zastanów się tylko, Sherlocku, ile ieszcze okoliczności 
nie bierzesz pod uwaqe. Weźmy po prostu iako kontrarau- 
ment, że młody Cadooan West istotnie miał zamiar sprzedać 
plany w Londynie. W' takim razie byłby sie umówił z aoenłem 
obceqo wywiadu w Londynie a nie anoażował na wieczór 
z kimś innym do teatru. Tymczasem Cadooan West kuouie 
dwa bilety do teatru, towarzyszy narzeczonej i w połowie 
droqi raptem qdzieś znika.

(c. <1. n.f

We wsi Wola Radostowa 
powiat Turek istniał 
niegdyś majątek ziem­

ski, który z upływem lat stop­
niał do rozmiarów kilkunasto- 
hektarowego gospodarstwa. 
Jego ostatnim prawnym wła­
ścicielem był do niedawna 
Tomasz Raweński*).  Z uwagi 
na podeszły wiek, ziemi ra­
czej sam nie uprawiał, utrzy­
mując się wraz z żoną z ren­
ty dzierżawnej i sprzedaży 
gruntu.

*) Z uwagi na nieżyjącą już o- 
sobę, nazwisko zostało zmienione.

Przez szereg lat dzierżawcą 
gruntu Raweńskiego był Wa­
lenty Moks. Jego marzeniem 
było nabycie po pewnym cza­
sie na własność posiadłości 
Raweńskich.

W roku 1962 obaj zaintere­
sowani uzgodnili między sobą, 
w obecności świadków, że 
Moks nabędzie na razie część 
gruntu wraz z zabudowania­
mi, zaś do dzierżawionej resz­
ty będzie miał prawo pierwo­
kupu.

W grudniu 1962 roku spo­
rządzony został notarialny akt 
kupna-sprzedaży. Stwierdza 
on m. in., że zgodnie z załą­
czonym planem, po odliczeniu 
powierzchni zajętej pod drogi 
i rzekę, obszar dzielonej nie­
ruchomości wynosi 12 578 ha 
i składa się z trzech parcel. 
Jedną z nich, oznaczoną na 
planie numerem 15, o powierz 
chni 7,12 ha, nabywają mał­
żonkowie Walenty i Kazimie­
ra Moks.

Moksowie nie wiedzieli jed­
nak, że między sformułowa­
niem aktu notarialnego a za­
łączonym do niego planem 
podziału, istnieje poważna 
sprzeczność. Na planie uwi­
docznione bowiem zostały 
wspomniane drogi i odcinek 
przepływającej tędy rzeki 
Kiełbaski (łącznie 60 arów) 
jako części składowe zakupio­
nej przez nich parceli. Ozna­
czało to> że o taką powierz­
chnię została uszczuplona gra 
nica nabytej posiadłości.

Po odkryciu tego błędu, 
Moks domaga się ponownego 
pomiaru i korekty planu. Bez­
skutecznie. Sprawa stała się 
szczególnie paląca w roku na -

^Jzieś na vsi

Pług i paragraf
stępnym, kiedy to wskutek 
niesnasek między kontrahen­
tami, Raweński — wbrew po­
przednim przyrzeczeniom — 
przystąpił do dalszej sprzeda­
ży gruntu, z wyłączeniem jed­
nak Moksa.

Po śmierci Tomasza Raweń­
skiego spadkobierczynią zo­
stała jego żona Aniela. Z jej 
ramienia Moks otrzymał na­
kaz opuszczenia dzierżawionej 
ziemi. Okazało się bowiem, że 
wbrew obowiązującym prze­
pisom, zabraniającym obrotu 
ziemią otrzymaną w spadku 
przed upływem 5 lat, Raweń- 
ska zawarła umowę prywatną 
na sprzedaż reszty nierucho­
mości, przylegającej do par­
celi Moksów.

Walenty Moks próbuje do­
chodzić swych praw do kupna 
tej ziemi na drodze sądowej, 
powołując się na daną mu 
obietnicę pierwokupu. Podob­
ne umowy nie mają jednak w 
oczach sądu żadnej wartości 
prawnej. Przegrywa więc spra 
wę w pierwszej i drugiej in­
stancji.

Na podstawie prawomocne­
go wyroku komornik przystą­
pił do wykonania nakazu eks­
misji. Zrozpaczony Moks sta­
wia opór, za co wytoczona zo- 
staje przeciwko niemu sprawa 
karna. Dołączają się do tego 
konflikty z nowymi kontra­
hentami Raweńskiej, których 
Moks nie chce wpuścić na 
użytkowaną przez siebie zie­
mię’ tłumacząc się brakiem 
aktu notarialnego, potwier­
dzającego jej sprzedaż.

Jednak przy pomocy komor­
nika i milicji zaorano mu plan 
tację owocujących truskawek; 
siłą też sprzątnięto zasiewy i 
ziemniaki. Po jednej i drugiej 
stronie rozgorzały namiętno­
ści, znajdujące ujście w awan 
turach. Poszły w ruch kołki 
i niebezpieczne narzędzia. Mno 
żą się i krzyżują procesy są­
dowe. Rośnie też plik kwitów 
za opłacone grzywny, koszta 
rozpraw, obrony, biegłych itp.

Jednocześnie Moks nie usta- 
je w staraniach o zmianę pla­
nu nabytej nieruchomości. 
Opierając się na brzmienia 
zapisu notarialnego, zleca pry 
watnie s^ ...rządzenie dokumen 
tu geodez, jnego, w którym 
■wyodrębnione byłyby wody i 
drogi oraz skorygowane gra­
nice jego nieruchomości. Uzy­
skawszy to, wnosi skargę re­
wizyjną do sądu; zaskarża też 
poprzedni plan w Prezydium 
WRN; składa skargę w Mini­
sterstwie Rolnictwa i w Głów 
nym Urzędzie Geodezji i Kar­
tografii.

12 lipca 1965 r. otrzymuje 
odpowiedź z Biura Geodezji i 
Urządzeń > Terenów Rolnych 
Prezydium WRN, która pod­
trzymuje pierwotny plan po­
działu spornej nieruchomości. 
„Kopia planu nieruchomości 
— stwierdza odpowiedź — spo 
rządzona jest zgodnie z istnie­
jącą dokumentacją, w której 
uwidocznione są wody, rowy i 
drogi. Powierzchnia ich wcho­
dzi w skład obszaru całej 
nieruchomości i stanowi włas­
ność ob. Tomasza Raweńskie­
go względnie jego następców 
prawnych, a w tym wypadku 
Obywatela (...) Do czasu ure­
gulowania spraw własnościo­
wych drogą wywłaszczenia, 
przedmiotowe drogi i wody 
stanowią własność Obywate­
la”.

Wówczas to Walenty Moks 
przybył do redakcji z prośbą o 
pomoc. Sprawę jego skiero­
waliśmy ponownie do Woje­
wódzkiego Biura Geodezji i 
Urządzeń Terenów Rolnych, z 
prośbą o jej szczegółowe zba­
danie.

12 listopada br. otrzymaliś­
my odpowiedź, stwierdzającą, 
że przeprowadzone jeszcze raz 
postępowanie nie -wniosło nic 
nowego. Pismo stwierdza za­
razem sprzeczność mię­
dzy sformułowaniem aktu no­
tarialnego, a załączonym do 
niego planem, unikając jednak 

ustosunkowania się do 
rozbieżności obu dokumentów. 
„Jaka była intencja sprzedaw­
cy i kupującego — czytamy w 
konkluzji — może obecnie roz 
strzygnąć tylko sąd”.

Tak oto zamyka się błędne 
koło. Bo — jak dotychczas —, 
sąd opierając się m. in. na 
dokumentach wystawionych 
przez kompetentne urzędy lub 
uprawnione do tego osoby, 
orzeka na niekorzyść Moksa.

Rzecz wydaje się tym dziw­
niejsza, że i właściwe urzędy, 
i upoważnione do wykonywa­
nia urzędowych czynności oso­
by — znają przepisy Prawa 
Wodnego z 30 maja 1962 r., 
które mówią wyraźnie, iż 
wszelkie wody płynące (a do 
takich zalicza się chyba rzeka 
Kiełbaska) są własnością pań­
stwa. Na jakiej więc podsta­
wie prawnej sprzedano jej 
kawałek Moksowi?

Nikt też nie potrafi prawnie 
uzasadnić możliwości sprze­
daży komukolwiek „.odcinka 
drogi publicznej. Tłumacze­
nie, że na terenach b. Kon­
gresówki sprawy własnościo­
we szlaków komunikacyjnych 
nie są do dziś uregulowane, 
niczego nie wyjaśnią. Wma­
wianie. więc komukolwiek, że 
jest ... właścicielem drogi pu­
blicznej lub rzeczki zakrawa 
na kpinę. Jakież bowiem sta­
nowisko zajęłyby te same wła 
dze w przypadku, gdyby ich 
„właściciel” zech^iał skorzy­
stać na serio z prawa własno­
ści i np. zaorał lub zagrodził 
drogę?

Zresztą w rozmowie prywat­
nej każdy przyznaje, że Mo­
ksa nabrano, niczym przysło­
wiowego chłopka, kupującego 
kolumnę Zygmunta. Ale nikt 
nie umie lub nie chce odpo­
wiedzieć, jak mogło do tego 
dojść, skoro transakcja zawar­
ta została u notariusza w spo­
sób zgodny z przepisami pra­
wa... •

FELIKS BIŁOŚ

MOTICIEUWISHI
bliźniacze hamulce

Jedna z firm brytyjskich opracowała 
nowy układ hamulcowy dla ciężarówek. 
Składa się on z podwójnych hamulców 
pneumatycznych, bliźniaczo do siebie po­
dobnych. Każdy z nich działa, niezależ­
nie, ale w przypadku, gdy jeden zawie­
dzie, drugi, włącza się automatycznie — 
zapewniając pojazdowi pełne bezpieczeń 
stwo.

LEPSZY KORD — LEPSZE OPONY
Dotychczas używany u nas kord do 

produkcji opon, miał wytrzymałość za­
ledwie 11 kg, w związku z czym bardzo 
szybko pękał. Obecnie już od pół roku 
przemysł włókien sztucznych dostarcza 
wytwórniom ogumienia z nowej przędzy

kordowej, tzw. super I, której nitka zry­
wa się dopiero przy 15 kg. W roku przy­
szłym pojawi się także przędza kordowa 
„Super II”, wytrzymująca 17 kg.

Trwalszy kord zaczęto stosować przy 
produkcji opon do samochodów „Syre­
na” i „Warszawa”. Znajdzie on wkrótce 
zastosowanie także w oponach dla wo­
zów ciężarowych oraz niektórych ma­
szyn rolniczych.

JAPONIA STAJE DO KONKURENCJI 
ŚWIATOWEJ

Ostatnia wystawa samochodowa w To­
kio dowiodła, że japoński przemysł mo­
toryzacyjny zaczyna być poważnym 
konkurentem dla światowych potenta­
tów w tej branży. Na wystawie pokaza­
no 167 nowych modeli samochodów, któ­
rych produkcję Japończycy podejmą w 
roku przyszłym. Są wśród nich zarówno

tanie wozy o pojemności silnika 700—* 
1.500 ccm, jak i samochody stylowe, za­
pewniające wysoki luksus jazd. Do tych 
ostatnich należy model „Cosmo” i ,>Presi 
dent” o poj. l.ÓOO i 4.000 ccm.

ILE KOSZTUJE 
UTRZYMANIE SAMOCHODU1

O odpowiedź na to pytanie pokusił się 
Instytut Transportu Samochodowego. 
Przeprowadzone badania wykazały, że 
przeciętny koszt utrzymania w ruchu 
prywatnego samochodu (obsługa, na­
prawy, części zamienne) kształtuje się w 
ciągu roku najdrożej dla „Warszawy” —■ 
6.236 zł i najtaniej dla „Wartburga” — 
2.316 zł. Sumę 2,700 zł rocznie trzeba 
poświęcić na wysłużoną jedenastoletnią 
„Ifę” i „P-70” oraz... nową „Syrenę”.
Nam te obliczenia nie bardzo jednak tra­
fiają do przekonania. Coś za tanio...

t
Dnia 20 grudnia 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 

74, mój ukochany mąż, nasz ojciec, wujek, 
brat i szwagier, śp.

TADEUSZ KRAMER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 11 z domu żałoby w Krzyżkówku na 
cmentarz w Lewicach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA i SYNOWIE

13903g

t
Dnia 19 grudnia 1965 r. zmarła nagle, w wie­

ku lat 26, najukochańsza żona

Dorota Koczorowska
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej -na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążony
13896g MĄŻ z RODZINĄ

W dniu 19. XII. 1965 roku zmarła długoletnia S 
kierowniczka działu Szpitala Miejskiego im. | 
J. Strusia w Poznaniu

Halina Kluczyńska
Szpital stracił niezwykle oddanego i wzoro­

wego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. XII. 1965 r. o go- | 

dżinie 13.30 na cmentarzu na Górczynie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA SZPITALA I

P. O. P. PZPR
K8860 I

Dnia 19 grudnia 1965 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, śp.

Kazimierz Kozłowski
' Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 grudnia br. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

Cześć Jego pamięci!
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY

Rzemieślniczej Spółdzielni
Zaopatrzenia i Zbytu Mechaników

w Poznaniu, ul. Wielka 21 K8856

t
Dnia 20 grudnia 1965 r. zasnął w Bogu po 

ciężkich cierpieniach, nasz' drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Edmund Garbatowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Janikowie. 
W smutku pogrążona 

ŻONA z RODZINĄ 
13894g 

f —..... ......—......... "........ .

Dnia 20 grudnia 1965 r. zasnęła w Panu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa siostra, ciocia i kuzynka, fi 
przeżywszy lat 83, śp.

Władysława Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

SIOSTRY i RODZINA 
Poznań, ul. Polna 1. 13873g

Dnia 20 grudnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Jan Mikołajczyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy, cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Jackowskiego 29 m. 12. 13900g——

W dniu 19 grudnia 1965 r. zmarł

Wincenty Podleski
W Zmarłym straciliśmy dobrego i cenionego 

kolegę, a Spółdzielnia nasza oddanego i ofiar­
nego pracownika.

ZARZĄD — RADA — WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielczego Zrzeszenia Chałupników 
i Wvtw6rców Dombwych w Poznaniu 

13858g

t
Dnia 21 grudnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój kochany mąż, szwagier 
i wujek, śp.

Stanisław Gniewowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

13928g ŻONA i RODZINA
—■— t -

Dńia 20 grudnia 1965 r„ po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

Stanisława Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Grunwaldzka 15. 13904g

“aMBcacmiiiiBiimii— ■Timirnrm

Dnia 20 grudnia br., po krótkiej I ciężkiej 
chorobie zmarł nasz drogi mąż, ojciec, teść, 
i dziadek, śp.

Władysław Waligóra 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, 
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 grudnia 
1965 r. o godzinie 10 na cmentarzu parafialnym 
w Kórniku.

W wielkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI
| Runowo, Poznań, Australia. 13863gf .—...... -

Dnia 19 grudnia 1965 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany maż, najukochańszy 
ojciec, troskliwy brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 66, śp.

Onufry Malak
mistrz pszczelarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. -13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA

Poznań, Głogowska 91c m. 2. 13859g

Różne
Wydzierżawię garaż w 
okolicy Gwardii Ludowej 
na duży samochód. Ofer­
ty z podaniem ceny i 
warunków Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
13492g.

W'ózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie i 
spacerowe poleca Wytwór 
nia — Orzeszkowej 18a. 
____________________ l-3880g 
Posiadam warsztat ślusar 
ski, poszukuję fachowca 
z uprawnieniami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13794g.

^w^Radio Z^ksewiz^b

RADIO — PROGRAM I — fala 1322 m i UKF (do 
godz. 19.05) 69,74 MHz: •— 8.05 Muz. i aktualn.; 
9 Dla kl. I i. II — „Z piosenką jest nam wesoło”; 
9.30 Rewia piosenek; 10 „Sprawdzone zabawy”; — 
opow.; 10.20 Muz. popularna; 11 Mówi Technika; 
11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30 Mel. filmowe; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwa­
drans”; 13 Dla kl. I i u — pt. „Kolorowe listy”; 
14 Antykwariat z kurantem „Moja panna Gwiazd­
ka” — gawęda; 14.15 Mel. węgierskie; 14.30 Konc. 
solistów; 15.05 „Nasze spotkania” — Korea; 15.25 
Od melodii do'melodii; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 
„Młodzież i świat”; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Uni­
wersytet Radiowy; 18.20 Konc. dnia; 19.15 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.30 Z. Noskowski — muz. do dramatu 
„Chata za wsią”; 20.35 „Wybór teścia” — humo­
reska; 21.05 Konc. chopinowski: 21.35 Rapsodia 
w świetle gwiazd; 21.50 Odpowiedzi z różnych szu­
flad; 22.05 Koncert chóru pod dyr. St. Stuligrosza; 
22.45 Kurs jęz. franc.; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM U — fala 407 m i UKF 66,62 MHz: — 

8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.45 Po­
godne melodie; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 Muzyka „Trzy po trzy”; 10.38 
„Pokora” — opów.; 13.20 „Górniczy zakon”, ode. 2 
pow.; 13.50 „Z życia organizacji młodzieżowych”; 
14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Ork. smyczkowa 
Yunga; 15.30 Dla dzieci pt. „Podróż bez biletu”; 
17.12 „Tematy pozornie nieaktualne”; 17.25 Poznań­
ska 15 Radiowa; 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „Portret' Kiry” — słuch.; 
20.30 Felieton J. Waldorffa; 21.40 Z twórczości wiel­
kich mistrzów; 22.29 Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy; 22.50 Mel. tan.; 23.15 Trybuna kompozy­
torów polskich — Z. Mvcielski.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21. 23.50.

TELEWIZJA: 10 „Ballada dla przestępcy” — film 
TV prod. USA; 16.45 PKF; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
dzieci film z serii „Bolek i Lolek”; 17.10 ..Medale 
i detale”; 17.25 Tygodnik wiejski; 17.50 Arcydzieła 
muzyki — prezentuje Leonard Bernstein; 18.20 
Wszechnica TV — progr. pt. „Astrologia”: 18.50 
Program filmowy; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 
„Zaduszki” (film krótkom.): 20.15 „Ballada dla prze­
stępcy” — film TV nrod. USA; 21.05 „światowid” — 
magazyn spraw międzynarodowych; 2i 50 Dzien­
nik; 21.45 Studio 63: „Mężczyzna” — Jean Cocteau.



Z isowyni rejsem

Modernizacja produkcji 
w gnieźnieńskim „Lechu46

Jednym z pierwszych przedsiębiorstw w województwie 
poznańskim, które wykonało zadania bieżącej pięcio­

latki była Fabryka Galanterii „Lech” w Gnieźnie. Dodat­
kowa produkcja do końca roku wyniesie około 10 milionów 
zł. Przedsiębiorstwo zrealizuje plan bieżącej pięciolatki w 
110 proc.
Na osiągnięcie takich rezul­

tatów wpłynęło m.in. właści­
we zabezpieczenie bazy su­
rowcowej ponadto nakłady in 
westycyjne, które wynosiły tu 
1 397 000 zł. Pozwoliły one na 
modernizację parku maszy­
nowego, głównie automatów 
do produkcji guzików.

Blisko 70 proc, załogi przed­
siębiorstwa stanowią kobiety. 
„Lech” zajmuje się produkcją 
guzików z metaplexu i plexi- 
glasu. Przyszła pięciolatka za­
kładu przewiduje m.in. budo­
wę nowych hal fabrycznych 
w początkach 1966 roku w

Inwestycje spółdzielcze 
w Słupcy

W planie gospodarczym po­
wiatu słupeckiego na rok 1966 
zwrócono uwagę na intensy­
fikację produkcji rolnej i 
przemysłowej oraz dalszy roz­
wój inwestycji spółdzielczych. 
W przyszłym roku np. Spół­
dzielnia Inwalidów „Przy­
jaźń” w Słupcy zakończy bu­
dowę pawilonu usług elektry­
cznych oraz uruchomi warsz­
tat usług stolarskich.

Jeśli chodzi o spółdzielczość 
wiejską nastąpi dalsza popra­
wa w sprzedaży dzięki budo­
wie nowych sklepów typo­
wych w kilku miejscach. Prze 
widuje się również budowę 
barów w Cieninie Kościel­
nym, Ostrowitym i Trąbczy- 
nie.

PSS planuje również rozpo­
częcie budowy pawilonu ga­
stronomicznego w Słupcy 
kosztem 1 miliona zł. W roku 
1967 powstanie także nowy 
pawilon handlowTy w Słupcy.

Służba zdrowia powiatu słu­
peckiego otrzyma w przysz­
łym roku ośrodek w Ostro­
witym wybudowany w ra­
mach czynów społecznych lud 
ności. Od połowy roku uru­
chomiony zostanie ponadto 
szpital powiatowy w Słupcy, 
który dysponował będzie 4 od­
działami. (RT)

Pokrótce z Kalisza
NOWE SZKOŁY

W związku z reorganizacją szkol 
nictwa, w przyszłym roku odda­
ne zostaną do użytku szkoły w 
Godzieszach i Goliszewie. Planu­
je się rozpoczęcie budowy szkół 
podstawowych w Zelazkowie, Wi- 
niarach, Chabierowie i przedszko­
la w Kościelnej Wsi.
ZAKŁADOWE OSZCZĘDZANIE

System zakładowego oszczędza­
nia przejęło w Kaliszu ponad 30 
zakładów pracy. W oszczędzaniu 
przodują: WSK, Kaliskie 'Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego i Za­
kład Energetyczny.

PROPORZEC
DLA BUDOWLANYCH

Załoga Kaliskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego w Kaliszu o-, 
trzymała proporzec, przyznany 
przez Egzekutywę KW PZPR za 
przedterminowe wykonanie pla­
nu pięcioletniego.

IMPREZY NOWOROCZNE
We wszystkich zakładach pracy 

zorganizowane zostaną imprezy 
noworoczne. Ponadto Teatr Kali­
ski wystawi bajki dla najmłod­
szych, a „Pluszownia” zorganizu­
je 10-dniowe wczasy zimowe dla 
*0 dzieci. (K)

Gnieźnie przy ulicy Roosevel- 
ta (za Osiedlem Tysiąclecia). 
W nowych halach fabrycz­
nych nastąpi dalsza automa­
tyzacja produkcji. Poprawią 
się również warunki socjalne. 
Między innymi nowy zakład 
posiadać będzie nowoczesną 
szatnię, łaźnię oraz ambulato­
rium medyczne. Gnieźnieńska 
Fabryka Galanterii „Lech” 
stanie się wkrótce jednym z 
najnowocześniejszych zakła­
dów w kraju.

Równocześnie z początkiem 
nowego roku zmieni się częś­
ciowo profil produkcji zakła­
du. „Lech” przystąpi do wy­
twarzania biżuterii z tworzyw7 
sztucznych w połączeniu z me 
talem. Głównymi asortymen­
tami w7 tej dziedzinie będą 
spinki do mankietów męskich 
koszul oraz damskie wisiorki 
r.a szyję z łańcuszkami srebr­
nymi i pozłacanymi. Produk­
cja ta pozwoli na zwiększe­
nie eksportu, zwłaszcza do 
krajów kapitalistycznych.

(jch)

Kombinat PGR przystosował własnym sumptem zgrabny choć 
mały budyneczek dla celów lecznictwa, a Wydział Zdrowia z Ko­
ściana wyposażył wnętrze w potrzebne urządzenia oraz przyznał 
dwa etaty: lekarski i dentystyczny. I tak powstał w Głuchowie 
Ośrodek Zdrowia obsługujący nie tylko mieszkańców tej wsi, ale 
i wszystkich okolicznych w dość szerokim promieniu. „Króluje" 
tutaj małżeństwo: lekarz medycyny dr Henryk Ulatowski i lekarz 
dentystyki — dr Grażyna Ulatowska. Przyjmują codziennie śred- 

• nio po 20 pacjentów. Najczęstrze schorzenia: reumatyzm i próch­
nica zębów. Gabinet zabiegowy i apteka na miejscu. Na zdjęciu: 

dr Grażyna Ulatowska przy zabiegu plombowania zęba, jki] 
I Fot. — K. Przychodzki

GRUDZIEŃ 
22 
środa

Zenona

Słońce: 8.02—15.40

TEATRY 
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech na tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA 
g. 19 „Zemsta nietoperza”; OPE­
RETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”; MARCINEK — próby.

w województwie
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Trzy 
światy Guliwera”; Noteć: „Popio­
ły” (I i II S.); CZARNKÓW: „M — 
morderca”; GNIEZNO — Lech: 
„Małpia kuracja”; Polonia: 
.Trzej muszkieterowie”; GO­

STYŃ: „The Beatles”; JAROCIN 
— Echo. „Urocza gospodyni”; — 
KALISZ — Kosmos: „Na tropach 

Wprowadzenie nowych automa­
tów przemysłowych w „Lechu" 
pozwoliło na znaczne podniesie 
nie wydajności pracy. Na zdieciu 
— Leon Niklas — pracujący na 
nowoczesnym automacie do wy­
cinania guzików z płyt plastiko­

wych.
Fot. — J. Chlasta

Dodatkowa produkcja 
PFA w Pleszewie

Załoga Pleszewskiej Fabry­
ki Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego uczestniczyła ostat­
nio w miłej uroczystości. Otrzy 
mała ona proporzec Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR i Wo­
jewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych w Poznaniu, za 
przedterminowe wykonanie za 
dań planu 5-letniego.

I sekretarz Komitetu Powia 
towego PZPR Stanisław Je­
ziorski, wręczając przedstawi­
cielom załogi proporzec, mó­
wił z uznaniem o ofiarnej 
pracy załogi PFA, która za­
dania planu 1961—65 wyko­
nała 31 maja br. Do końca 
roku PFA da dodatkową pro­
dukcję wartości 3 300 tys. zł.

(Iki)

zbrodni”; Oaza: „Mandrin”; Sty­
lowe: „Przebycie Tytanów”, Sy­
rena: „Pusty kurs”; Wolność: 
„Tysiąc oczu dr. Mabuse”; KĘP­
NO: „Hrabia Monte Christo”; 
KŁODAWA: „Dziennik panny siu 
żącej”; KOŁO: „Między nami zło­
dziejami”; KONIN — Energetyk: 
„llud, syn farmera”; Górnik: 
„Ojciec żołnierza”; KOŚCIAN: 
„Lęk”; KROTOSZYN: „Popioły” 
(I i II s.); LESZNO: „Ściśle taj­
ne”; MIĘDZYCHÓD: „Mały świa­
tek Sammy Lee”,- NOWY 'TO­
MYŚL: „Nadzy wśród wilków”; 
OBORNIKI: „Mysz, która ryknę­
ła”: OSTRÓW — Roma: „Święta 
wojna”; Słońce: nieczynne; O- 
STRZESZÓW: „Niedziele w
Avray”; PIŁA — Iskra: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego”; Koral: 
„Muchtar na tropie”; PLESZEW: 
„Cztery dni Neapolu”;- RAWICZ: 
„Tudor”, SŁUPCA: „Człowiek z 
pierwszego stulecia”; ŚREM: 
„Olbrzym”; ŚRODA: „Kapo”;

Wągrowiec

Obradował zjazd 
straży pożarnych
W Skokach obradował in Zjazd 

Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Uczestnicy zjazdu dokonali m. in. 
oceny pracy Zarządu OSP. Do o- 
siągnięć OSP w ostatnim okresie 
należy m. in. budowa 4 remiz 
strażackich, w których otwarto 
kluby względnie świetlice dla lud 
ności wiejskiej. Niemały wkład w 
budowę tych świetlic mają zre­
sztą sami mieszkańcy, którzy u- 
czestniczyli w akcji czynów spo­
łecznych.

Wągrowiecka OSP otrzymała w 
ostatnim okresie nowy sprzęt ga­
śniczy. Do dyspozycji strażaków 
przekazano m. in.: 3 wozy - zmo­
dyfikowano połączenia telefonicz­
ne. Prowadzi się stałą akcję, ma­
jącą na celu zapobieganie poża­
rom. Przeprowadza się także o- 
kresowe kontrole zakładów pra­
cy.

W dyskusji przewijał się pro­
blem podniesienia gotowości bo­
jowej jednostek straży. Mówiono 
także o sprawach szkolenia, a w 
szczególności o powiększeniu licz­
by drużyn kobiecych i młodzieżo­
wych. Za wybitne zasługi dla po­
żarnictwa, kilku strażaków zosta­
ło wyróżnionych i odznaczonych. 
Zjazd dokonał również wyboru | 
nowych władz powiatowych OSP.

Jubileusz Banku 
Spółdzielczego

w Gostyniu
W odświętnie przybranej 

sali gostyńskiego Domu Hut­
nika odbyła się niedawno ju­
bileuszowa uroczystość 100- 
lecia istnienia Banku Spół­
dzielczego Oszczędnościowo- 
Pożyczkowego w Gostyniu.

Prezes Zarządu i zarazem 
kierownik Banku — Zbigniew 
Krupczyński w okoliczncścio- | 
wym referacie nakreślił 100- 
letnią historię Banku. Następ­
nie głos zabrał prezes CZ SOP 
poseł Tadeusz Ilczuk, który w 
swoim wystąpieniu złożył hołd 
tym wszystkim- którzy w okre 
sie wiekowej działalności Ju­
bilata przyczynili się do jego 
rozwoju.

Poseł Józef Wroniak złożył 
pracownikom Banku życzenia 
w imieniu wojewódzkiej orga­
nizacji ZSL. Wielu przedsta­
wicieli organizacji społecz­
nych i politycznych składało 
życzenia z okazji jubileuszu 
Banku; scena przed stołem 
prezydialnym pokryła się ko­
szami i wiązankami kwiatów 
oraz upominkami.

Na zakończenie uroczystości 
nrezes CZ SOP — Tadeusz 
Ilczuk w imieniu Naczelnej 
Rady Spółdzielczej dokonał 
aktu dekoracji zasłużonych 
członków Banku, Odznaczenia 
mi Zasłużonego Działacza Ru ­
chu Spółdzielczego, (ww)

Rzemiosło artystyczne
■ w ankiecie WtK
W sali klubu „Pod filarami” 

w Lesznie odbyło się plenar­
ne posiedzenie Za^ądu Od­
działu Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego. Na po­
siedzeniu Oceniono m. in. do­
robek rzemiosła artystycznego 
w7 powiecie. Przedstawiono po 
nadto wyniki ankiety rozpisa­
nej wśród osób zajmujących 
się sztuką ludową, (zj)

Brak oświetlenia
OBORNIKI. — Od kilku mie­

sięcy Oborniki toną w ciemno­
ściach — nie funkcjonują bowiem 
lampy uliczne. Podobno są trud­
ności z nabyciem jarzeniówek do 
zainstalowanego już na ulicach 
oświetlenia. Czyżby znowu dys­
trybucja’ (M. R.)

SZAMOTUŁY: „Co się zdarzyło 
Baby Jane”; TRZCIANKA: „Ha- 
rakiri”; TUREK: „Przybycie Ty­
tanów”; WĄGROWIEC: „Panienka 
z okienka”; WOLSZTYN: „Zare­
zerwowane dla śmierci”; WRZE­
ŚNIA: „Zdradziecki strzał”,

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Wyspy na Pacyfiku: Samoa — 
Karolina”.
MUZEA

By sport i turystyka
stały się potrzebą powszechną

W Warszawie obradowało 20 bm. Plenum Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki. W posiedzeniu uczestniczył se­
kretarz KC PZPR, Witold Jarosiński.

— dodał on — wiele do życzenia 
pozostawia w dalszym ciągu wy­
chowanie fizyczne i sport w szko­
łach. Niezadowalająca jest row- 
rieź sytuacja w tej dziedzinie ną 
wyższych uczelniach, a także na, 
wsi. Zwrócił on także uwagę na 
konieczność zapewnienia odpo­
wiednich warunków dla rozwoju 
sportu wyczynowego. (PAP)

Głównym tematem obrad 
była ocena realizacji zadań 
w latach 1961—65 oraz omó­
wienie podstawowych zamie­
rzeń na rok 1966 w dziedzinie 
kultury fizycznej i turystyki. 
Sprawy te przedstawił w re­
feracie przewodniczący 
GKKFiT, Włodzimierz Re- 
czek.

Uczestnicy plenum przyjęli 
wytyczne, zawarte w refera­
cie, jako główne kierunki 
działania w roku przyszłym. 
Zatwierdzono również budżet, 
plan inwestycyjny oraz cen­
tralny kalendarz imprez spor­
towych na 1966 rok.

W dyskusji poruszono wiele 
problemów związanych z wycho­
waniem fizycznym, sportem i tu­
rystyką w naszym kraju. Witold 
Jarosiński, zabierając w niej głos, 
stwierdził m. in., że partia przy­
wiązuje wielką wagę do rozwoju 
kultury fizycznej i turystyki. 
Sprawy te wielokrotnie są tema­
tem obrad instancji i organizacji 
partyjnych. Sekretarz KC oświad­
czył, że stopień powszechności 
kultury fizycznej i turystyki nie 
może nas zadowolić. Jest on nadal 
bowie-i niższv niż u wielu na­
szych sąsiadów. Mimo poprawy

® Do przyszłorocznego Rajdu 
Monte Carlo zgłosiło się ponad 240 
pojazdów z kilkunastu krajów, 
wśród nich z Polski.

• Rewanżowe spotkanie elimi­
nacyjne o Puchar Europy w piłce 
ręcznej kobiet, które odbyło się w 
Reykjaviku przyniosło ponowne 
zwycięstwo miejscowego Valuru 
nad mistrzowską siódemką Norwe 
gii — Skogn 12:11.

• Piłkarze ręczni NRF pokona­
li w Belgradzie siódemkę Jugosła­
wii 13:12.
• Finał szachowych mistrzostw 

Polski seniorów odbędzie się w lu­
tym 1966 r. w Rzeszowie. Zagra 
w nim 14 mistrzów i 2 kandyda­
tów. .

• Największą niespodzianką o- 
statnich rozgrywek pierwszoligo­
wych w boksie jest zwycięstwo Ja 
rosława Kuleszy nad mistrzem 
olimpijskim i wicemistrzem Eu­
ropy — Józefem Grudniem.

TKKF-owcy 
mieszkańcom Szczepankowa

Młodzież zrzeszona w Towarzy­
stwie Krzewienia Kultury Fizycz 
nej wykazuje wiele inicjatyw nie 
tylko sportowych. Jednym z przy­
kładów jest piękny czyn ogniska 
TKKF w poznańskiej dzielnicy 
Nowe Miasto, którego członkowie 
przepracowali ponad 3.500 roboczo- 
godzin przy budowie klubo-świe- 
tlicy dla mieszkańców Szczepanku 
wa. Niedawno odbyło się otwarcie 
tej placówki, której wartość sza­
cunkowa wynosi około 400.000 zł.

Uroczystość otwarcia zbiegła się 
z wręczeniem członkom ogniska 
52 odznak POSFiS, 87 odznak 
MOSFiS i ‘ 99 odznak „Już pły­
wam”. Najbardziej zasłużeni przy 
budowie klubu otrzymali również 
dyplomy uznania.

W nęwym klubie odbyło się 
pierwsze towarzyskie spotkanie w 
tenisie stołowym pomiędzy zespo-, 
łami ZMS i TKKF. Zwyciężyła 
drużyna ZMS-owska 4:3. Budowni 
czyni klubu uprzyjemnił pierw­
szy wieczór zespół mocnego ude­
rzenia „Roztrzepańcy”. (b)

Do Bratysławy 
na mistrzostwa Europy

Dla działaczy, trenerów i kibi­
ców, Sports-Tourist” urządza wy­
cieczkę na mistrzostwa Europy w 
jeździe figurowej na lodzie, które 
odbędą się w Bratysławie od 1 do 
6 lutego 1966 r. Zainteresowanych 
odsyłamy do poznańskiego oddzia­
łu „Sports-Touristu”, który mieści 
się w Domu Technika przy ul. Sta 
lingradzkiej pok. 205, w godz. od 
15—16. (b)

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 10—15.
WYSTAWY

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz V t|l. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17. / , / '

KLUB M^PiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawki w.spółczęśnej plastyki 
użytkowej z okazji XV-lecia PSP 
— g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
środki wypoczynkowe Wielkopol­
ski” (cz. I) — w fotografii Janusza 
Korpala — g. 9—17.

MUZEUM HISTORII 1^. POZNA­
NIA (Stary Rąiusz) — „Medycy­
na wielkopolska na przestrzeni 
wieków^’ — g. 9—15.
nvtł;gy

SZPITAL KLINICZNY IM. SWTĘ 
CICKIEGO — chirurgia, interna,

Kanada-ZSRR 6:1
Przebywająca na tournee w Ka­

nadzie drużyna mistrza świata w 
hokeju na lodzie, reprezentacją 
ZSRR, doznała nieoczekiwanie wy­
sokiej porażki z narodowym ze­
społem Kanady — 1:6 (0:0, 0:3, 1:3). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Mcleod — 3 oraz Mclean, Mac- 
milan i Huck. Strzelcem jedynej 
bramki dla ZSRR był Jakuszew.

Nowe szybowce 
dla polskich pi lotów
Wszystko wskazuje na to, że 

w najbliższych sezonach polscy 
piloci otrzymają kilka typów no­
wych szybowców. Dortyczyć to 
będzie zarówno pilotów kadry na­
rodowej, którzy będą mieli do 
dyspozycji sprzęt najwyższej kla­
sy, jak również i pilotów śred­
niej klasy. Dla tych ostatnich 
przygotowuje się szybowce tre- 
ningowo-wypoczynkowe.

Już od przyszłego sezonu w aero 
klubach znajdzie się szybowiec 
,,Kobuz-3”. Jest to udana kon­
strukcja szybowca uniwersalnego, 
przeznaczonego zarówno do akro­
bacji, jak i lotów treningowych 
i wyczynowych. Wszystkie dotych 
czasowe próby przeszedł on po­
myślnie, toteż rozpoczęto seryj­
ną produkcję „Kobuza”.

W przyszłym sezonie pojawi się 
również inny szybowiec — „So­
wa”. Jest on szybowcem zbliżo­
nym klasą do znanej na całym 
świecie „Foki”. Przewiduje się, 
że kilka szybowców „Sowa” prze­
kazanych zostanie do próbnej eks 
ploatacji w połowie przyszłego 
roku.

Konstruktorzy pracują również 
nad udoskonaleniem naszych wy 
soko wyczynowych szybowców — 
„Foka” i „Zefir”. Nowe wersje 
tych szybowców przygotowane zo­
staną na następne mistrzostwa 
świata. Pracuje się już nad ,,Fo- 
ką-5” i „Foką-6”. Ta ostatnia 
wersja szybowca będzie poważnie 
różniła się w porównaniu z obec­
ną. Również dalszym udoskona­
leniom ulegnie „Zefir”. Kilka 
,,Zefirów-3” latać będzie już w 
br„ natomiast na deskach kon­
struktorów pojawia się jeszcze bar­
dziej unowocześniona wersja tego 
szybowca — ,,Zefir-4”. (PAP)

Drugie zwycięstwo 
koszykarzy w USA

Drugi występ naszej koszykar­
skiej reprezentacji w jej tournee 
po Stanach Zjednoczonych zakoń­
czył się nowym sukcesem. W mie 
ście Bowling Green (stan Chio) 
zmierzyli się oni z zespołem ko­
szykarzy miejscowego uniwersyte 
tu i zwyciężyli po zaciętej walce 
69:65 (34:30).

Polacy zagrali spokojnie, uważ­
nie rozgrywali piłkę i strzelali W 
dogodnych sytuacjach. Drużyna 
amerykańska, mająca w swoim 
składzie wysokiego „obrotowego” 
Walta Piątkowskiego początkowo 
nie mogła przejąć inicjatywy z 
rąk dobrze usposobionych Pola­
ków. Był taki moment, że po przer 
wie Amerykanie przegrywali już 
różnicą 12 pkt. Końcówka nale­
żała jednak zdecydowanie do gos­
podarzy. Zniwelowali oni różnicę 
punktów do dwóch i na 12 sek. 
przed końcem spotkania wynik 
brzmiał 67:65. Na szczególne wy­
różnienie zasłużył w naszym zespo 
le Mieczysław Łopatka, który zwy 
cięsko wychodził z wielu pójedyn 

' ków pod tablicami.
W środę reprezentacja Polski 

grać będzie z zespołem uniwer­
sytetu w Toledo. (PAP) 

(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
612-11).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Walki Młodych 
nr 7, telefon nr 511-11).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-31).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcks 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
ul. Grunwaldzka 248. telefon 635-31 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
- godz 8—21 (w nocy — nagłe wy 
padki).

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29 — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
11—17. Z

HISTORII M. POZNANIAj(Stary 
Rynek) — nieczynne. /

INSTRUMENTÓW 'MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — &■ 9—15.


